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OISZTYN, na sobotę 28 grudnia 1901. 


Rok XVI. 


Gazeta Olsztyńska. 


aGAZETA OLSZTYNSKA « a dodatkiea »GOJG 
NIEDZIELNY « wyschodaj 9 razy na 
dziań: i to ma wtorek, czwartek i sobotą. 


Ojców mewy, Ojców wiary 


Kesztuje kwartalnie w drukarni 80 fen, mall Brońmy zgodnie: młody, stary. 


1 markę, z odnoszeniem w dom 1 m. 25 fen. 


pecetach 


i 


Za ogloszenia płaci się 15 fenygów od miejset 
wiersza korpusowego. Reklamy 20 fenygów oč 
wiersza. — Listy adresowańó. »Gazeta Olmtyńr 
skae Allenstein O.]Pr. — Drukarnia znajduje 


Dziś: Młodzianków. 
Jutro: Tomasza. 
Pojutrze: Dawida. 
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Najwyższy czas 


zapisywać »Gazetę Olsztyńską « 
lub u listowych wiejskich na pierwszy kwar- 
tal 1902 roku. Numer ten jest przedostatnim 
w tym kwartale, kto więc jeszcze Gazety 
na nowy kwartał nie zapisał, miech to na- 
tychmiast uczyni, 

Koniecznym obowiązkiem jest dziś mieć 
w każdym domu (raaetę. Ci Czytelnicy, którzy 
Gazetę w domu mają, opowiadają nam, żeich 
dzieci tylko przez Gazetę nauczyły się w domu 
po polsku czytać, Dziecko które nieraz 
przez ciekawość zagląda do polskiej Gazety, 
poczyna składać litery 1 z czasem wyuczy 
się dobrze po polsku czytać. Komu więc na 
tem zależy, aby dziecko jego po polsku czy- 
tać umiało, a zależeć na tem powinno każ- 
demu polskiemu rodzicowi, tea niech konie- 
cznie stale ma w domu Gazetę. 

„Gazeta Olsztyńska* z dodatkiem „Uość 
Niedzielny“ wychodzi trzy razy na tydzień: 
vo wtorek, czwartek i sobotę i kosztuje na 
wszystkich pocztach lub u listowych wiej- 
skich kwartalnie 1 markę, z odnoszeniem do 
domu przez listowego 1 markę 24 fenigi. 

Wiarusyil zapisujcie licznie i rozszerzaj- 
cie »Gazetę Olsztyńską. 


GLOEOLOLOROLEOLOŁOE 


TEE ZZOZ PEREZ ERE LO] OTYM E EE 


Z przeszłości centrum 


przypomina »(raz. Toruńska« sprawę reskryp- 
tu o chłostach szkolnych jak następuje: 

Z okazyi pewnego procesu przeciw nau- 
czycielowi o pobicie dziecka napisaliśmy 
swego czasu, że nauczyciele katujący dzieci, 
są najlepszymi agitatorami wśród ludu, bo 
nie tak nie drażni rodziców, jak pokryte siń- 
cami od kija nauczycielskiego rączki dzia- 
tek, które w domu tak Się zachowują, że 
wcale ich karać nie potrzeba. Przestrzewaliś- 
my rząd, że znęcanie się niektórych nauczy- 
cieli nad dziećmi meże wywołać rozruchy i 
wezwaliśmy ministra oświaty, aby zniósł, łab 
znacznie ograniczył prawo bicia dzieci we 
szkole. 

Z powodu wybryków, które ujawnił ów 
proces, wniosło Koło polskie w sejmie pru- 
skim interpelacyę do rządu, a minister oświa- 
ty pan Bosse, nie czekając wyniku rozpraw 
sejmowych o interpełacyę, wydał rozporzą- 
dzenie, ograniczające panowanie bata we 
szkole do właściwych granic. 

Lud polszi oczywiście powitał to rozpo- 
rządzenie z wielkim zadowoleniem, ale gaze- 
ty centrowe, które były w kłopocie z powodu 
wytoczonego pewnej berlińskiej przełożonej 
domu sierót katolickich procesu 0 pobicie 
dziecka, wszczęły przeciw rozporządzeniu mi- 
risteryalnemu wielki hałas, który posłowie 
centrum przenieśli aż do sejmu pruskiego. 
Dziwnie gorliwie występowali tam w obronie 
kija, a jeden z mówców wygłosił mądrą za- 
sadę, że droga do serca dzieci prówadzi »hin- 
ten herum.« 3 

Skutek hałasu, ktoremu o€zywiście wtó- 
rowali konserwatyści i interesewani nanczy- 
ciele, był ten, że minister oświaty własne 


dsię w ulicy Dolnej kościelnej (Unterkirehenstrasse)13, 


swoje rozporządzenie znacznie złagodził. Gdy- 
by to nie było nastąpiło, gdyby pierwsze roz- 
porządzenie ministra dziś jeszcze zobowiązy- 
wało, zajścia we Wrześni byłyby niemożliwe. 


na pocztach | Zajścia we Wrześni 1 wyrok gnieźnieński 


można więc Śmiało zapisać na poczet grze- 
chów stronnictwa eentrum. 

Jeżeli dziś centrum w parlamencie uj- 
muje się za zasądzunemi w Snieźnie rodzi- 
cam obitych dzieci wrzesińskich, spełnia nie- 
tylko obowiązez ludzkości, lecz nadto napra- 
wia choć w części, co zawiniło w sejmie 
pruskim. 

Zapisujemy to dla tych, którzy za kilka 
artykułów gazeciarskich i mówek parlamen- 

į tarnmyeh w obronie ojców i matek wrzesiń- 
skich, a raczej »w obronie powagi rzeszy nie- 
mieckiej za granicąc, gotowi znów sprzeda- 

l wać centrowcom nietylko Slązk, Warmię i 
wychodźtwo, lecz nawet kresy Prus Zacho- 
dnich i Wielkopolski. 


Odezwa. 


Sprawa wrzesińska poruszyła w wyso- 
kim stopniu ofiarność naszego społeczeństwa. 
Ponieważ jednak wszelkie potrzeby odnośne 
dotychczasowemi składkanii pokryte zosta- 
ną, dla tego, nie kładąc tamv dalszej ofiar- 
ności, oświadcza komitet szanownym ofiaro- 
dawcom, że dalsze składki po l-ym styczniu 
1902 r. wpływające na ręce komitetu lub do 
redakcyi pism obr'eać będziemy na cele do- 
broczynne dla młodego pokolenia w zaborze 

i pruskim wedle swego uznania, 

| Adamski Włodzimierz z Poznania. Bendle- 
wicz z Pleszewa. M. Boguhński ze Srody. 
t Julian Brzeski z Krotoszyna. Poseł Stefan 
Cegielski z Poznania. X. Chłapowski z Ko 
aszewa. Stefan Cnociszewski z Poznania. 
'oseł B. Chrzanowski z Poznania. Jozef Cza- 
| pla z Inowrucławia. Marceli Czarnecki z Ra- 
koniewie. Poseł ks. Z. Czartoryski z Sielca. 
Poseł dr. Z. Dziembowski z Poznania. Pr. P. 
Gnatkowski z Poznania. J. Gawlak z Wrze- 
śni. A. Hulewicz Leon Hulewicz z Mielęci- 
na. Roman Hulewicz z Ostrowa. Patron M. 
Jackowski z Poznania. Dr. B. Kapuściński z 
Poznania. M*cenas Karpiński z Gniezna. Jó- 
zef Kościelski z Miłosławia. Dr. Kożuszkie- 
wicz z Poznania. ks kanonik Krępeć z Po- 
znania. Poseł Hektor hr. Kwilocki z Kwilcza. 
Ks. Laskowski z Wrześni. Wi. Lenartowicz 


2 Wągrówca. Ks. proboszcz Łabędzki z; 
Wrześni. St. Łącki z Pakosławia. Magier z 
Lasku Maciej hr. Mielżyński z Chobienic. 
Poseł dr. Mizerszi z Poznania. Ks. pr. Moj- 


Żykiewicz z Przementu. Dr. F. Niegolewski 
z Poznania. Stanisław Offier:ki z Poznania. 
Stan. hr. Poniński z Wrześni. Pospiech z 
Me:pina. Pr. Pozadzy z Szemborza. Józef >o- 
becki z Poznania.  Stempa z Dąbrowy. St. 
Stolpe z Poznania. Poseł ks. prałat Stychel 
z Poznania. Ks. kanonik dr. Szołdrski z Po- 
zaania. Witeczi z Bydgoszczy. Mec. A. 
Woliński z Poznania  Ziołecki z Wrześni. 
Dr. Jan Zółtowski z Ujazdu. 


Podobnie jak na Warmii. 
Z Siołkowic, na Szląsku, pisze pewien 


©sytelnik „Gazety Opolskiej“ co następuje: . 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 


Dziś wsch. słońca 8 13 za. 3 38. 
Jutro „,, » z 8-14,' 40 39385 
Pojutrze księ. ws. we dnie, za. 1 2% 


„W całej okolicy każdemu wiadomo, 
że nasza parafia jest zamieszkaną tylko 
przez ludność polską, i od niepamiętnych 
czasbw zawsze kazania i śpiewy odbywały 
się w naszym ukochanym ojczystym języku. 
I co najważniejszą rzeczą jest, bywały  dziecł. 
mające przystąpić do pierwszej komunii Św., 
przygotowywane i nauczane od wielebnych 
księży także w ojczystym języku. Lecz cóż 
się w tym roku stało? Otóż ni ztądni z o= 
wąd zakazał nasz ksiądu dziekan Muschot 
przynosić ze sobą dziatkom polskim  katechi- 
zmów na naukę przysotowawczą do spowie- 
dzi, mówiąc: Zostawcie je w domu i przy- 
nieście niemieckie katechizmy i odpowiadać 
będziecie po niemiecku na moje pytania. 

Zatem nasze dziatki mają się spowiadać 
w niemieckim języku? Rzecz niesłychana! 
Ale tak “jest. Ojcowie! Matkil jakżeście 
się radowali zawsze na ten dzień, kiedy 
wielebny duszpasterz przyprowadził wasze 
dziatki w uroczystej procesyi do kościoła, 
przed ołtarz i nim Boski Zbawiciel do ich 
serc pierwszy raz zawitał, przemówił do nich 
tak pięknie po polsku. O jakże cały ko- 
ściól zaśpiewał po skończonej uroczystości: 
»Ciebie Boże wielbimy!« A teraz? Wyście 
Polakami, a wasze dziatki ukochane naraz 
mają być sztucznie na Niemców przerobione? 
O! krwawo by serce wasze w tym uroczy- 
stym dniu pierwszej komunii św. waszych 
dziatek zapiazało. Nie dozwólcież tegol 
Zaprotestujcie przeciw temu. Oświadczcie 
ks. dziexanowi, że się nie zgadzacie na to. 
Waszym świętym obowiązkiem jest temu 
zagrodzić, gdyż ciężko przyjdzie odpowiadać 
za to przed Panc Bogiem. Wiecie, że Ko- 
ściół św. nakazał pod ciężkim grzechem na 
soborze trydenckim nauczać religii tyko w 
ojczystym języku. 

Sprawa  wrzesińska poruszyła żywo: 
wszystkie umysły. lecz u nas jeszcze go- 
rzej. Tam nauczyciele mieli nakazane u- 
czyć religii po niemiecku A u nas sam 
w'elebny duchowny, w kiórym tak wielkie į 
pokładaliśmy zautanie, naraz odbiera naszym 
dziatkom ten der Boży, to jest język ojczy- 
sty. Czyżby miał zapomnieć na słowa Zba= 
w.oejela: Idźcie i nauczajcie wszystkie naro- 
dy itd Proście ks. dziekana, bo niepodobna, 
żeby ksiądz miał wbrew woli rodziców po- 
stą ić; dotychczas zawsze miała poważne 
znaczenie wola rodziców, byle ją chcieli wy- 
jawić głośno.“ 
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(o myślą wrogowie 
o niewiastach polskich? 


Jeden z powiatowych inspektorów 
szkólnych w Wielkiam Księstwie Poznań- 
skiem, zauważył, zwiedzając szkolę, 26 
chłopcy lepiej umieli po niemiecku, niż 
dziewczęta. dziwiż się i zapytał nanezy- 
ciala, jak sobie tan objaw łómaczyć? 
Nauczyciel wyjaśnił że stara się szczegól- 
nie o nauczenie po niemiecku chłopców, 
pouiaważ ci więcej tego potrzebują w 
późniejszem życiu, jako żołnierze i obie- 
żysagsi. Innego był zdania inspektor szkól: 
Ry, który oświadczył: >» Właśnie dziew. 
ezęta trzeba zniemosyć; one będą przecieg. 


VE | 
matkami, a przejąwszy się-duchem=nie- 
mieckim, mówić będą z sa mężami 
po niemieeku!e a 


Któraś t gazet niemieckich,+opowiada- 
jąc o tej rozmowie.z inspektorem, dodaje 
od siebie, że nie wierzy w powodzenie 
tego sposobu postępowania. + 5 
»Ze to mgdy nie nastąpi, iwie każdy, 


kto zma Polkę — pisze owa gazeta. Właśsi 


nis Polka stawia - zniemczeniu - bierny 
wprawdzie, ale najenergiczniejszy opór. 
Choćby w szkole młodej Polce włościanca 
nieustanie tłómoczono, że jest Niemką, cna 
rzadko wprawdzie otwarcie przeciw temu 
będzie protestowała, w sercu jednak tem 
goręcej czuć się będzie Polką. Parob- 
ezacy polscy są pod tym  wzgłędem 
inni. Wielu z nich, gdy wrócą z wojska 
do swojej wsi, udają Niemców. Mówią 
łamaną niemczyzną, noszą czapkę wojsko- 
wą i krótki spencerek, ponieważ uważa- 


ja to za elegancyę i są dumni z tego, 
że są innymi, aniżeli reszta mieszkań- 
ców wsi. Trwa to jednak niedługo, wnet 


wdziewają na siebie sukmanę i przestają 
używać niemczyzny —— ponieważ dziew- 
częta nic o nich nie chcą wiedzieć 1 tak 
zwanego »Niemca« wyśmiewają. Włościan- 
ka Polka nigdy z mężem lub dziećmi nie 
bęazie mówiła po niemiecku. I dopóki 
matki polskie będą wychowywały dzieci, 
niema co myśleć o zniemczeniu Polaków 
gdyż Polka jest opoką4, o którą wszystkie 
usiłowania Niamców się rozbijają!* - Zaiste, 
nie można było chyba dać Polkom chlu- 
bniejszego świadectwa! — 


Z pola walki w Afryce. 


Słynny wódz angielski Roberts, ,który 
dowodził hufcami angielskiemi «w połu- 
dniowej Afryce, chociaż nie odniósł zwy- 
cięztwa ma z dniem i kwietnia roku prz. 
złożyć urząd naczelnego wodza armii an- 
gielskiej. Na jego miejsce naczelnym wo- 
dzem mianowany ks. Gonnaught, brat kró- 
la angielskiego. Jenerał Roberts obcho- 
dził w zeszłym tygodniu 50-letni jubileusz 
wojskowy. 

bo tam słychać w świecie? 

— W Berlinie przemawiał na zebra- 
niu katolickiego związku ludowego dla Nie- 
miec w tych dniach członek centrum, dep. 
Fritze, który między inaemi zastanawiał się 
także nad widokan.i nowej taryfy celnej. Mó- 
wca oświadczył, że jest przekonany, iż rząd 
nie przyjmie ceł w wysokości 7 i pól marki, 
| EK ZZ E 


Józef Hofer. 


Smutne to były czasy w po!. XVII stule- 

cia gdy po ukuńczeniu 30-letniej wojny ca- 
te Niemcy tysiącznemi ranami okryte były. 
Najboleśniejszą zaś raną było to, że skrom- 
ność i dobre obyczaje, wiarę i religię noga- 
mi deptano i wyszydzano. 
„We wiosce G'steig w Tyrolu mieszkał 
wieśniak Maxl Hofer z córką. Matka już 
dawno umarła, a ojciec stary już i chorowi- 
ty. Mimo to gospodarstwo było kwitnące, bo 
córka Teresa, roztropna i dzielna dziewczy- 
na 20 letnia, dobrze wychowana i cała ojca 
peviecha, była dobrą gospodynią. Ale Teresa 
nie była jedynem dzieckiem Hofera; miał on 
jeszcze syna na imię Józefa, *który o rok 
starszy był od Teresy i w Salzburgu nau- 
czył się rzemiosła. Z powodu zamieszek wo- 
jennych powrócił do domu, ale że tu nie 
miał co robić, więc chciał się udać do No- 
rymbergii w Bawaryi. Ojciec żegnając "go, 
rzskł: 

-— Idź z Bogiem mój chłopeze, 
uczciwy i powracsj jako majster i mąż de 
domu. Zachewaj się tak, abyś  twemn 
ojcu zawsze Śmiałe mógl w eczy ` apoj- 
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Seppi obiecal 1 poszedł pożegaać się a 


bądź ' 


stwo zawarte z miłości. 


ul 5 4 z ae AMI f s FRA s 3 


a z A 
ponieważ-—one-—uniemożliwiłyby --——zawarcia 


traktatów handiago Wyborcy po- 
y zdaniem jego być” przy Otowani na 
niespodzianki. BR 


— Darmstadt. Malżeństwo | księcia Ïe- 
skiego z księżniczką Wiktoryą sasko-kobur | 


sko-gotajską zostało ostatecznie de wt 


wyrokiem sądu nadziemiańskiego heskieg 

Jestto obecnie w Niemczech najgłośniejsza 
sprawa,-4 nawet -cesarz Wilhelm starał się po- 
jednać powaśnionych małżonków, żeby nie- 
dopuścić do skandalu. Małżeństwo -księcia 
heskiego z księżniczką Wiktoryą zawarte zo- 
stało w 1894 r. z miłości. Książę zwalczać 
musiał nawet pewne trudneści. Z małżeń- 
stwa tego jest córeczka, licząca blizko 7 lat. 
Zdaje się, że brax syna rozdzielił to małżeń- 


— Straszliwe nieszczęście kolejowe wy- 
darzyło się w piątek 'w południe na linii -ko= 
lejowej Paderborn-Holzminden medaleko sta- 
cyi Altenbecken we Westfalii. Pociąg osobowy 
wjechał na tak zwany pociąg pospieszny 
harmonikowy, obydwa jechały z Kolonii. 
Pociąg harmonikowy, zatrzymać się mu- 
sieł w polu, ponieważ najechał na konia, 
którego zmiażdżył} koński ścierw musiano 
uprzątnąć z kół przez co nastąpiło opóźnie- 
nie. Tuż za nim jechał pociąg osobowy, 
strażnik zapewne nie zauważywszy zatrzy- 
mania pierwszego pociągu, nie dał sygna- 
łu drugiemu, aby stanął. Nastąpiło okropne 
w swych skutkach zderzenie, w  peciągu 
harmonikowym znajdowało się dużo pasa- 
żerów, a na dobitak złego zaczęły się pa- 
lié wagony. Dotąd, o ile wiadomo ośm osób 
jest zabitych, dziesięciu podróżnych ciężko, 
a dwunastu- lekko zrarionych z urzędni- 
ków kolejowych sześciu jest rannych. Jed- 
aakże liczby te nie są ieszcze dokładne, 
ponieważ riewiadumo, ile podróżnych zo- 
stało-pod wagonami zabitych lub -zranio- 
nych. Podczas zderzenia panowała gęsta 
mgła. Ratunek na razie był bardzo niedo 
Biateczny, gdyż pierwsza pomoce nadeszła 
dopiero w dwie gudziny po nieszczęściu i 
przybył tylko jeden lekarz. 

Rosya. Peiorsburgska gazeta u- 
rzędowa denosi, że za rozruchy i zdarcie 
godła niemieckiego przed « mmsułatem nie- 
mieckim w Warszawie, uwięzionych 21 stu- 
dentów, skazano na aresztod dwvógu ty- 
godui do trzech miesięcy. Ponieważ go- 
dlo przybito urvczyświe, a teraz skazano 
obwinionych s'udpatów, przeta stała się 
zupału» satysfakcya rządowi niamieckie 


mu. Różne gazety donosiły, ża w owych 
demoastracysch przed konsulatem nie- 
miecki» brali takżs udziai rosyjscy sru- 


denci. O He to jest pruwdz wan, nie zo- 
stała ta rzecz stwierdzona. W każdym 


siostrą: 

Seppl rzekła Teresa — dam ci 
pamiątkę, która mi jest na;milszą. Czy bę- 
dziesz ją szanował i jej uży wał? 

Co taki: go? 

Różanie: naszej zm rłej Matki, któ- 
ry mi unierając darowała. Codzień się naa 
nim modliła, 


Wiele up'ynę'o miesięcy cd tego czasu. 
Seppl już da no był w Norymiergii i dobrą 
znalazł robosg — ale złe t warsysiwo. Opo- 
dlen: ludzie, którzy się. w wo nie rabunkiem 
trudnili, zostal jego towarzyszami. Zrazu ich 
poglądy i inowy raziły, go i przes raszały, 
ale wkrótce upud bały mu się podobne żarty 
i szyderstwa. Ni. chciał, aby, go nazwany 
„mam nym syukiem*, „tóry nic o Świecie 
mie wie, i tak neznacznie zaczął im pota- 
kiwać i zupełnie odstąpił od zasad, które mu 
matka i proboszcz wp jali. 

— Seppl się wyrabia — śmiał się jeden 
wysłużony  żolnier., siedząc wraz z nimi 
kilku innymi w ezynku - przyna,mniej już 
nie wierzy w te.wszystkie g.upstwa, które 
mu pletli. Brawo bracie, postępujesz! Niech 
żyje! 

Seppl skinął glową. a inni głośno krzy- 
czeli: Niech żyjel rw 

— To wszystko koszałki opałki — na- 
wołał drugi. Król szwedzki, Gustaw Adolf | 


olieyjn warszawskich w awa 
Ward h afa danci AEn aiioa i Ko 
cy przybyli na miejsce 6 i 
wtady, gdy 
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„razie Rosyanie- nie -oburzali.się. tak. bar= 
dzo na ów skandal. Pisma „niemieckie 


wytykają jteż bardzo powolaość W 
„ych 


1 candaiu dopiero 
? już, innyc r | byio wić : 
łochy. Gazety niemieckia donoszą z 
wielkiem zakłopotaniem, że sprawa wrze- 
sińska między narodem włoskim wywała- 
łn wielkie wzburzenie. Włosi, mieszkający 
w: Wiedniu, stolicy. Auttryi, złożyli 200 
koron na rodziny skazańców wrzesińskich., 
Teraz mają tukże w Rzymie zbierać takie 
składki, Studenci uniwersytetu królewskie- 
go w Rzymie odbyli w gmachu uniwer- 
sytetu zebranie, na którem potępili ostre 
postępowanie Niemców i Rosyan wobec 
Polaków. Wysłali też to posła niemiaokie- 
go i rosyjskiego >telegramy —z- podobnem 
potępieniem, Wreście wysłali do studentów 
lwowskich telegram bardzo serdeczy*. 
Dziwi nas, że ssudenci włosey występo- 
wa'i przeciwko Rosyi. Toć powinni wie- 
dzieć, że dziś Polacy pod zaborem rosy- 
jskim mają stósunkowo więcej swobody 
niż tutaj pod rządem pruskim. 


Wiadomości kościelne. 


Warmińska dyecezys.  Najprzew. 
ks. Biskup Sufragań Herrman, udzieli! w 
niedzielą święceń na subdyakonów ;klery-- 
kom: Franciszkowi Heyduschka i Makso- 
wi Meinartz, u święzeń na dyukorów sub- 
dyskonom: Pawłowi Beckmann, Antonie- 
mu Boerneri, Wojciechowi! Danelauizkiemu. 
Karolówi Herrmann, Feiiksowi Kuwalew- 
skiemu, Konradowi Majewskiemu, Leono- 
wi Stange i Janowi Zimmermann. 
© SEE PIEPRZ TPA o EE WODE] 


Z blizka i z daleka. 
Olsztyn, 23 grudnia 1901, 


— Zwyczajne zebranie tutejszego pol- 

sko-katulickiego Towarzystwa »Zgoda" od- 
będzie się w niedzielę, 29 grudnia, po poł. 
o 5 w zwykłym lokalu. O liczny uuziałi 
punktualne przybycie uprasza Zarząd. 
W młodym wieku, gdyż lieząc-do- 
piero lat 41, zmarł tu kupiec H. Schoene- 
berg. Niebożczyk rozpoczął tu kupiectwo w 
bardzo skromnych warunkach, a obrotnością 
swoją doprowadził tak daleko, że w końcu 
miał jeden z największych składów kołonial- 
nych i materyalnych. 

— Święta midliśmy wilgotne, mgliste i 
deszcz przepadywał. Boże Narodtenie na wo- 


przyszedł do Nierniec, aby pod płaszczykiem 
religii kraj podbić i ces rzem niemieckim 
zostać, a popi używają religii jako płaszczy- 
ka, aby głupiego chłopa podbić i cesarzami 


być we wsi. 
~ I my mamy być poczciwymi ludźmi! 
przerwał mu trzeci, — nia powinniśmy 


kraść, ślicznie słuchać, nia pożądać żuny bli- 
źniego, ani domu ani roiil Ha, ha, ha! Któż 
więcej kradnie jak panowie? Za kogożeśimy 
się bili? Widziałem na własne oczy, co ci 
wielcy panowie, Francuzi i Szwedzi, ze 80-7 
bą' zabralił Nie nie było bezpiecznem, ani w 
szafie, ani w kuchni, ani w piwnicy; ale 
prosty lud powinien przywazania zachować 
i dać się na pasku prowadzić. Nuwe nastały 
czasy — my nie zostaniemy w tyle! 

= Wiecie co, dobra mi przeszła mys 
— rzekł rudy jakiś ohiopak. — oby to by- 
ło, gdybyśmy klasztorowi na »rogu krzyżo- 
wyme wizytę złożyli? Dla drugich dosyóćeś- 
my się nakradłi — a dla siebie mie. Qo? 
Mój worek już wkrótce będzie próżny, a 
klasztor bogaty: ma doskonałe wino, złote 
kielichy i srebrne wota. Z%  zakonpicami i 
starym kościelnym wkrótce sobie damy radę. 
Co wy na to? 

Głośne »brawo< było odpowiedzią na tę 
propozycyę, Omówili saczegóły planu wyko- 
nać się mająeęgo. ini i dawout Haidas 

A ;)MC WB sA :4) 9" 


(Dekończenie nastąpi.) 
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6, tö Wielkanoc na ledzie — powiatla sta- 
gadka «Być może, że b m razem się to 
iwdzi,g gdyż Wielkadoć mamy bardzo ry- 
ło, 30 marca, HUA 

{ Dostawę mięsa ma "pierwsze półrocze 
1902 roku dia załogujących tu wojsk otrzy- 
mał znowu rzeźnicy ppł Mikołaj Klein i An- 
zej Kraemer: + 4% 1. 

>. Srebrne 20-fenygówki nie będą mia- 
d igo stycznia 1902 r. już żadnego zna- 
ich miks przyj- 
Dwać. Do końca roku przyszłego będzie je 
no wymieniać tylko w bankach i kasach 


rajowych. 

= — Z izby karnej, 28 grudnia. Ku- 
piec Franciszek Tolksdorf ztąd skazany 
został za sfałszowanie dwóch weksli na 8 
miesięcy więzienia, w co wiiezcno mu 3 ty- 
godnie, jakie w śledztwie przesiedział. 

/ -- lutejsza prokuratorya ściga lista- 
mi gończemi kupca Henryka Klingenberg, 
zamieszkałego dawniej w Olsztynie, który 
popełni! kilka oszukaństw. 

+ Sząbruk. Karczaę p. Czodrow- 
skiego nabył z dniem 1-go grudnia p. 
Stola za 15,550 marek. — Wioski Kranc, 
Barwiny i Kusruj należą do szkoły w 
Sząfaldzie. Dzieci z Kieruja i Barwin 
mają 2 do 3 kilometry do szkoły, dzieci z 
Krancu aż 4 do 5 kilemetrów. Ztąd wie- 
ie dzieci, zwłaszcza przyszłem powietrzu, 
do szkoły nie uczęszcza. Tymczasem i 
szkoła w Szyfaldzie U st jest przeypeł- 
niona dziećmi, żejest zamiar ustanowie- 
nia trzeciego nauczycieia. Teraz postano- 
wiono Krane i Barwiny od szkoły w ozą- 
faldzie odłączyć i wybudować osobną szko- 
żę w Krancu. Tymmczesem mieścić się bę- 
"dzie szkoła w wyrsigtym budynku wła 
'ściciel* dóbr +. S'hwiebtenberga. 


* Ządzizork. 1l2letni syn’ szafnera 
pocztowego Hollsteia poszedł na słaby lód 
jeziora, zarwał sę i utonął. A 


* Biskupiec. Nasze miasto ma być 
"połączone koleją ze S;czytnem. Koszta tego 
połączenia miało p: nosić miasto. Zwróciło się 
ono do wydzia u powiatowego z prośbą, aby 
i tenże część kosztów ponióst. Na posiedze- 
mia wydziału pow alowego zeszłego piątku 
odrzucono jednak prośbę magistratu z tem u- 
zasadnieniem. że p zez  poiączenie Biskupca 
ze Szczytnem nie miałby powiat zadnej ko- 
rzyści, tylko miasto, więc niech ono też kosz- 


ta p: nosi. 
* Olsztynek. W mieście naszym pa- 
nuje yfus » zabiera liczne ofiary. 


W sobow gmarie ua tę chorobę komoruik 
gądowy Sak to ciski w 40 roku życia. Przy: 
był os: tu copi:ro 1-g0 października z 
Pasywa. 

* Reszel. Aresztowano dziewczvnę 
sluż-bu, Anse Raiss z mejątku Hohen- 
thai, kiósa p rouza blźaięta i wrzuciła 


je oo śibv«. Morderczyni przyznała się 
pourb.:c du «Iny. 
* Lubawa. Syn gospodarski Metz 


ZM. Beuc, wtóry to w listopadzie br. 
NAajadł w. gO brata i usiłowył go zamor- 
dosar, ssezżusy został na 7 lat więzienia. 

* Grudziądz, W piątek, 20 bm. ake- 
Zano TuUOzkiB tiaz. Grudz.e p. Stanisława 
Rużeunywaa na 1 rok więzienia, i zaraz 
Odypr-*x4a024h0 du więzienia. Pan Różano- 
wisz był oskarżony 0 obrazę tutejszego 
ks. k-vcnisa bunerta, Ciesząceg) się — 
jak *:edomo wielkiem uzaaniem ze 
8urvi; — „UGeselligera!* 

* Kowalewo. Zarzad szkólny w 
Gsełur.sju me caciał po raz wtóry zapła- 
cić 3000 m. za woszlia budowy  szkólnej, 
przeto zatkurzył budowziczy zarząd szkól: 
ny, proces wygrał, wniósł powyższą sumę 
Da hipolekę i 4alżądził konkurs. Sumę tę 
sprzensesierzył ',-y powiatowy inspektor 
szkólny Rohde. 


* Nakło. W.rio podać do wiado- 
Mości, jak pawieu lutejszy żydowski ku- 
piec usiłuje robić cexlamę dla swego inie- 
resu. Ou daje on swym polskim oabior- 
eom na gwiazdkę zalendarz ze swą firmą, 
gdzie poleca się, ale w „ajstraszliwszy 
sposób kaleczy gur pięwny język polski. 

P? 


Stoi tam tak: erlineky Wikład v. Krót- 
kich i Modnich towarów. A. R. v. Kakel- 


wą” WW LWS WORDA, 1902 


N2 Riaku. Filyałą na swinskim Rinku. t 
Modnactwo, Kapałisci, Bielizny, Wełny, 

Parasoiky, Behkłga i Porzelany, Gospodar- 

ski zeczy, Zabawky i Lalkys. Mimowoli 

trzeba się rozśmiać na te kwiatki pol- 

skiego języka, ale z drugiej strony i 

przykro się robi. Czy nie było przynaj- 

mniej kogo wziąść do pomocy, co zna do- 

brze język polski i piscwnię polskąa!... 

* Starogard. W tych dniach udało 
się leśgiczemu Siegowi pochwycić w lesie 
drewniuczkowskim osławionego kłusowni- 
ka Felchnera.  Kłusownik ubil  rogacza. 
Na odgłos strzału przybiegł łeśniczy, i 
szczęście dla niego, że on prędzej kłusow- 
nika niż ten go spostrzegł. Kłusownik 
kięczał przy upolowanej zwierzynie a przy 


nim leżała nabita dubeltówka z odwie- 
dzionym  kurkiem. Leśniczy  pochwych 
najpierw strzelbę a potem aresztował 
Felchnera. 

* Chmielno. 18-go bm. odprawił w 


tutejszym kościele wyświęcony w Gnieźnie 
ks. Wojciech Reiter pierwszą Mszą świętą. 
Otrzymał posadę wikarego w Inowrveławiu. 

* Raciborz. W nieludzki sposób 
znęcał się tu nad żoną i dziećmi hand- 
larz Sosna, wskutek czego oskerżyła go 
żona n władzy. Rozszałały Sosna rzucił 
się na 2 letnie swe dziecko, któremu oprócz 


licznych ran złamał nóżkę w biodrze.| 


Nieszczęśliwe biedactwo zmarło, a zbydlę- 
conego ojca aresztowano na rożkaz pro- 
kuratoryi. y ć 

* Z Reinerz (na Szląsku) donoszą. 
że slifierz szkła z Goldbach w przystępie 
obłędu zamordował aw.ich trzech braci. 
Zdrcdniarza natychmiast «reszt0 Wano: 

* Bochum. „Wiarus Polszi* pisze: „W 
przeszłą sobotę i niedzielę dwóch księży pol- 
skich słuchało w ‘Bochum spowiedzi św., a 
w niedzielę wieczorem byłc w kościele Św. 
Józefa nabożeństwo z Kazaniem  połskiem 
Rodacy tak do spowiedzi jak i nabożeństwo 
przybył też policyant w ubraniu cywilnem, 
naturalnie, nie z pobożności, lecz na to, aby 
śpiegować Polaków. A więc tak daleko już 
doszliśmy, iż Prusacy nawet w kościele nas 
stawiają pod dozór policyjny? Widocznie je- 
dnak owo nabożeństwo polskie nie było nie- 
bezpieczne dla państwa, bo jakoś pruski „Va 
teriand* wskutek niego nie przewrócił się 
dotychczas.* 


* Altenbeken. Nieszczęście kolejowe 
pod A, zostało spowodowane lekorayś!nością 
dwóch urzędników  kolejowy:h. Blokował 
szyny po przejściu pociągu przechodniego do- 
zorza stacyi sygnałowej w Kermsberg Ten 
sam pociąg napotkał kawał:k za tą stacyą 
na pszejeżdzającą przez tor furmankę, 1 aim 
konia z kół lokomotywy zdołano usunąć, Już 
tamten dozorca telegrafował do urzędnika w 
schirenberg, gdzie właśnie pociągowi wyda- 
rzył się wypadek z koniem, aby mu wolno 
było i następny pociąg przepuścić. Dozórca 
w Schirenberg nie trzymał stę- przepisów i 
nastawił sygnały tak, że poprzedni dozórca 
musiał dać wolny przejazd pociągami osobo- 
wemu. Pociąg osobowy w mgle gęstej w 
przyspieszonym biegu najechał na lokomoty- 
wę przypiętą w końcu pociągu  poguicszne- 
go L komotywy spiętrzyiy się jedna na dru- 
gą i obie nadomiar wpadły na ostatnie wa- 
gony osobowe trzeciej klasy. Ok uo 80 pod- 
różnych pociagu przechoduiego. w którym 
było tylko 8 urzędników, ulegto poranieniu i 
śmierci. Gdyby w pospiesznym pociągu więvej 
było urzędników, główny koaduktor mógiby 
był wysłać jednego z nich w suonę zbliża- : 
jącego się osobowego pociągu, by go zatrzy- | 
niać. Niestety i to się mie stało. | 

* Kolonia. Jeden z rzeźników pe-.| 
znańszkich otrzymał niedawno karę peli- | 
cyjną, pomeważ imienia swego sJane mie ; 
chciał zniemczyć na szyldziena „J-hann*. 


Katolicsa »Kólvische Volksztg « przypomie | 


na wobec tego, że fryzyer nadworny cesa- | 
rza Wilhelma II stale używa ca szyldzie i 

etykietach imienia: »Fraugols Haby« i mkt] 
nie pociąga go do odpowiedzi::lno.ci. Dla 
czego więc polskie »Jan« ma być przestęp- 
stwem, podczas gdy francuskie »Krango.a< 


„widsieje swobodnie nawet na dworze” ce- 


sarskimt Nad Renem jeszcze dzisiaj wie- ' 


lu dobrych Niemców zowie się »Jean« za- 
miast »Johaańe i niki ich za to nie kurze. 

* Warszawa, Za halasy i zerwanie 
tarczy konsulatu niemieckiego w Warsza- 
wie zostało 21 studentów ukaranych are- 
sztem od dwóch tygodni do trzech mie= 
Bięcy. 

* Rzym, 18 grudnia. Studenci włos- 
ey przesłali ambasadorowi: niemieckiemu 
w Rzymie pismo, w £Którem oświadczają 
swę solidarnyść ze studentami Polakami 
w Berlinie. Równocześnie pocejmują a- 
gitacyą we Włoszech ua rzecz Polaków. 

* Rzym. Masoństwo ciagle rozsiewa 
pogłoski a wrzekomei chorobie Ojca św. 
Tym razem Ojciec św. sam sprostował 
te kłamstwa i to w następujących siowach, 
jakie wypowiedział do rektora uniwersyleu 
z Paryża: » Widzisz — mówił Ojciec św, 
— że nie jestem jeszcze ezłowizkiem skofe 
czonym; pracuję sześć do óśmiu godzin 
dziennie, a pęaca moja nie łatwa, bo obej- 
muje caly Kościół Powiedz tam w Pary- 
żu, że jeszcze nie umarłem«. — Daj boże 
Naszemu Ojcu św. jaknąjdłuższe życie i 
zdrowie! 

: Miesiące w roku. 

W styczniu śniegi i mróz ściska, 

Każdy ciągnie do ogniska, 

Przyjdzie luty, gotuj buty, 

Bo nastaną, deszcze, sloty. 

A po lutym marzec śpieszy. 

Kwiecień życie daje trawce; 

Gra pastuszek na ligawce; 

Maj zieleni łąki, drzewa 

Już ı stowik w krzakach śpiewa. 

Czerwiec daje dni gorące, 

Kosa brzęczy już na jące. 

W lipeu słońce zbyt doskwiera, 

Miód na jipaeh pszczółka zbiera. 

Sierpień zbożem ludzi darzy, 

Znój i praca dla żniwiarzy. 

W wrześniu owoc ciąży drzewu, 

Rólnik chodzi wedle siewu. 

Ledwie minął piękny wrzesień 

Już październik; już i jesień. 

Już list spad listki zrywa, 

W polu ptaszę już nie śpiewa, 

W grudniu rzekę kryją lody, 

A lud cieszy się na gody. 


> A LJ 

Rszmaitości. 
Niezwykła podróż. Ludzie biorą 
się na sposoby, byłaby Świato nich mówił 
Jedni mrzechedz; Europę piechotą, dru- 
dzy na szczuała:h, inni wreszcie toczą. 
przed sobą taczki z całą rodziną, a jeszcze 
inni, pregnąż odbyć podróź tanio i z wra- 
żeniaini, kaž, sę przewozić jak towar. Na 
taki pomvsł, niż aowy co prawda wpadł 
nieda +ou Abeasł Halistzedier, mieszkaniec 
Hamburg. Kazał sę apaxGwać u skrzy- 
ni jako »modsl maszynys i przesłać do 
Ameryxi. Pudróz z początku szła uość 
gładzo, żywności i napitku było poi dosta- 
tkiem. In ułużej jednak trwała podróż, tem 
stawała sie uudniejsea. Bydby orycinalny 
podróżny odbył poaróż swą bez przeszkody 


gdyoy nie fatalny katar. Oto w chwili, 
gdy wyłsdowywaeno w Nowym Jorka, 
„akręciło Haistuedtowi w nosie i xichnął 


3 ramy polężnie Skrzynię otworzono i 
uiefortunnego podróżnego odesłano, ale już 


drTóżKĄ do uajbkż zegostiuca  policyj- 
DEF m. 1 MORSKA d 
Targ na bydło w Berlinie. 


Berlin, 21 grudnia Miejssi targ ga 
bydło. (Urzędowe sprawozd 'nie dyrekcyi.): 
Na sprzedaż wystawiono: 1300 sztuk bydła 
rogatego, 1466 cieląt, 3662 skopów, 8543 
świń. Płacono za 50 kg.: za woły najpięk- 
niejsze 00- 00 m., piękne 00 —00 m., średnie 
00 00 m., poślednie 00 -00 m.; buhaje naj- 
piękniejsze 00 —00 m. piękne — m. średnie 
00—09 m. poślednie 00—00,; tiuste jałowice . 
krowy najpiękniejsze u0 400 m., piękne 00-00 
m., średnie 00—00 m., poślednie 00 —00 m.; 
cielęta 


ajpiękniejsze §6= 69 ra,, piękne 00 — 
00 mM., ER Sde j f 


skopy najpiękniejsze 63 
m, średnie 54—56 m. pośiednie — — świnie 
20 proc. tary) piękne do 59, średnie 53 —54 
po ślednie 53 -- 62. 


Lak długo pOKI Zapas stary 
z beczki: 


Włeskie wine czorwonas 


Wino ftaliano I za liw M 1,2. 
przy 5 lie M 10. 
Wine Itaħano M ra lit M. 0,05. 
przy 6 litr M 090. 
Wino Italiano III za litr M. 0,85. 
przy 5 litre M. 0,80. 
Francuskie wina czerwone 
St Juliek za litr M, 1,20. 
przy 5 lir M. 1,0 
Mèdoe Moulis za litr M. 1,60 
przy 5 litr M. 1,50 
St. Emilion za litr M. 1,70 
przy 5 lit. M. 1,60 


Wszystkie wina czerwone są bardzo wartościowe i odpowiada- 
ją żądaniom nowego prawa o winie. 


Paweł Hirschberg, 


hurtowny skład win, 
ulica Warszawska 67, i ul. Olsztynkowa 1. 


l b pa Za 10 Marek 


Wyprzedaż 


uszkodzonych wskutek pożaru odn. wyratowanych towa- 
rów rozpoczęła się 


| we wtorek, d. 3grudnia. 


Wyprzedaż odbywać się będzie od 9—12 przed poł. 
i 1— 4 po poł. 
po cenach bardzo niskich ale stałych. 


Bracia Staub, 


ul. Dworcowa 10. IL. 12, 


Asyn (0 SZYCIA 


najlepszy fabrykat, 
mianowicie dla familii. 
Czołenko długie, czołenko obrączkowe, 
jako wielka nowość, wartościowe mianowi: 
cie czoenko obrączkowe re. 
kordowe szyjące na minutę 1500—1800 
sztychów. 
Moje wszelkie maszyny do szycia z 
czołenkiem  obrączkowem 
szyją naprzód i z powrotem. 


L. Hirschfeld, 


OLSZTYN. ulica Prosta. ję 


wi 


polecenia godny 


Za redakcyą odpowiedzialny Beweryn Pieniężny w Olsztynie — Druk i naklad Seweryna Piemeżnago w Olatynie (Allenstein O-Pr,) 


Obrazki 


różańcy, hur- 

townv skład ar- 
tykułów odpust- 
nwch i jarmarcznych: 


Mlody pies 


Neafundlander 


B> biały z czarnemi plamami <$ 
uciegł w piątek rano. Kto ge 


można wygrać 


218.000 żę 


(Je losu M. 5) na 1 los 

otomańskiej lote- 

ry państwowej do- 

zwołonej w cał. Niem- 
czech. 


m (Ciągnienia | 12. t. r. przyprowadzi otrzyma dobrą 
Lista po każdem cią nagrodę. 
; gnieriu. 
| Odwrotne zamówie- Sproemberg, 


OLSZTYN, ul. Wartemborska 1f.. 


Budynek 


drewniany mam do sprzedania. 


Polakowski 
z Kaplityn. 06—4 


© nia uskutecznia. Fr. 
Th. Barth, eksp. anon- 
|| sów Frankfurt n. M. 


aF Szukam miejsca za k u= 
czra lub innego zajęcia w go- 
spedrstwie. Jestem pojedynak lat 
44. Kto? powie ekspedycya »Cła- 
zety Olsztyńskiej”, 


Kwit do zapisania „Gazety Olszt.“ na poczcie, 


Poniższy kwit prosimy odciąć, podpisać i oddać na poczcie lub 
listowemu wraz z pieniędzmi. 


m. 


Posthestellungsformular. 


Ich bestelle hiermit bei dam Kaiserl. Postamt die Zei- 
tung „Gazeta Olsztyńska: mit der Gratisbeilaga »dość 
Niedzielny« aus Allenstein pro $I. Quartal (Januar, Februar 
u. März) 1902 u. zabłe an Abonnement 1,00 M. (und 24 
Pf. Bestellgeld). 


(Nazwisko i adres zamawiającego): 


Jo menmen San An 2004000000000POYŃREPIRO/TR +4:441542%41340 m 


Obige 1,00 M. (und 24 Pf. Bestellgeld) erhalten zu haben 
bescheinigt 


OEM 


Kaiserl. Post. . ...... 


